
Proces w obronie
miasta

Cena 50 gr

Większość czytelników pa 
rrięta zapewne interesują­
cy film produkcji włoskiej 
pi. „Proces przeciwko mia­
stu" Nawiązuję do tego 
faktu, gdyż tam i tu w opi­
sanych niżej zdarzeniach 
jest sporo wspólnego. Tam 
w filmie i tu rozegrała się 
a alka sprawiedliwości prze 
ciwko łamaniu prawa, prze 
ciwko przestępstwu. Tam 
potężna szajka szachowała 
całe miasto, tu...

Tytuł cykiu, który dziś 
rozpoczynam}7 drukować, 
me jest przypadkiem. W 
centrum miasta uwiła sobie 
gniazdo grupa pasożytów, 
której działalność podgry­
zała żywotne interesy spo­
łeczeństwa. Niecnymi ma­
chinacjami w osobistym in 
teresie zadawała z ukrycia 
cios za ciosem, powodując 
nieodwracalne skutki, ułom 
ność i trudno uleczalne scho 
rżenia naszego miasta. Gru­
pa inteligentnych i facho­
wych ludzi z całą świado­
mością konsekwencji swo­
ich czynów jako nieodwra­
calnych w skutkach — to­
czyła żywy organizm mia­
sta. Miasto było zagrożone.'

Nie ma w tych stwierdze­
niach przesady jeśli się zwa 
ży, że dotyczą one spraw 
urbanistyki i archi.ekiury. 
Raz wybudowany dom, zre­
alizowane założenia czy 
wprowadzona w czyn nie­
słuszna decyzja pozostawia­
ją w organizmie miasta 
trwały, nieusuwalny ślad. 
Przesady nie ma także dla­
tego, że rozmiary prze­
stępstw przechodzą wszel­
kie przypuszczenia i świad 
czą dobitnie o skandalicz­
nych stosunkach w tej dzie­
dzinie. Trzeba było dopiero 
ofiarnej pracy milicji i 
NIK, aby trwającą od pa­
ru lat działalność zlikwido­
wać. Obronić miasto. Aż 
strach pomyśleć co by było, 
gdyby stan taki trwał dalej.

Czytelnicy zapewne już 
domyślają się o kogo cho­
dzi. Tak! Chodzi o Miejski 
Zarząd Architektoniczno- 
Budowlany w Poznaniu, któ 
rego pracę zna wielu ob}- 
wateli z praktyki bądź to z 
opowiadania. I prasa pu­
blikowała, już coś niecoś 
na ten temat. Niestety, wów 
czas bez skutku. Nikt poza 
MO i NIK (o ile nam wia­
domo) nie zainteresował się 
tymi alarmującymi wiado­
mościami. Ba. 
nawet zarzucać 
ność.

Rozpoczynamy 

usiłowano 
tendencyj-

drukować
część materiałów będących 
wynikiem długotrwałego 
śledztwa Komendy Miej­
skiej MO w Poznaniu, dzia­
łającej przy współudziale

„Nihil Novi" 

po wielką przygodę
SZCZECIN (PAP)
S/S „Gdynia” przed wyruszę 

niem ze Szczecina w rejs do 
Casablanki zabrał na swój po 
kład oryginalny ładunek i nie­
codziennych pasażerów. Ła­
dunkiem tym jest tratwa no­
sząca nazwę „Nihil Novi”, a 
pasażerami szóstka ludzi, z 
których najmłodszy liczy lat 
19 a najstarszy 22. Załoga tra­
twy składająca się z dwóch 
nawigatorów, biologa, medy­
ka, radiotelegrafisty i filmów 
ca zamierza przepłynąć z Ca­
sablanki do portu w Trinidad 
w Południowej Ameryce. Po­
dróż trwać ma od 90—100 dni. 
W tym czasie Leszek Lub­
czyński — „kapitan” tratwy, 
Stanisław Wożnicki, Paweł Cy 
bulski, Jan Sierpiński, Stani­
sław Potrzebowski i Włady­
sław Żakowski zajmą się ob­
serwacją fauny i flory atlan­
tyckiej, badaniem prądów i 
oczywiście nakręcą film.

— „Nic Nowego” zbudowa­
na została na wzór słynnej trat 
wy „Kon-Tiki”, której to pla­
ny i miniaturkę wraz z serdecz 
nymi życzeniami przysłał mło 
dym żeglarzom sławny Thor 
Heyerdahl. Polska tratwa róż 
ni się nieco od tego wzoru cho­
ciażby tym, że użyto do jej 
budowy pni rodzimego świer­
ka.

Wypływając z portu szczecin 
skiego na zdobycie Atlantyku 
żeglarze byli dobrej myśli.

NIK i Prokuratury m. Po­
znania.

W materiałach, które 
przekazała nam do publi­
kacji Komenda Miejska 
MO w Poznaniu, jedynie 
konkretne fakty są auten­
tyczne Nazwiska, nazwy 
ulic oraz pewne okoliczno­
ści powstawania prze­
stępstw zmieniono.

Resztę — prosimy czytać 
na str. 3.

CZY ŁADNE?

Ostatnio odbył 
szawie pokaz 
dla młodzieży 

się w War-
mundurków 

szkól zawo-
dowych. Zaprezentowano 5 
modeli dziewczęcych i 5 mo­
deli chłopięcych. Wzory wyko­
nane w Technikum Odzieżo­
wym w Warszawie są este­
tyczne i tanio skalkulowane. 
Na zdjęciu: Ubrania zimowe: 
dziewczęce (garsonka 3 czę­
ściowa) i chłopięce (wiatrówki 

z pumpami).
CAF — fot. Grzęda

40 min, cneracii matematycznych w ciągu doby

Wńfó.ce uruchomienie pierwszego w Polsce
„mózgu elektronowego"

WARSZAWA (PAP)
W zaawansowanym stadium 

budowy znajduje się pierwsza 
w naszym kraju cyfrowa elek­
tronowa maszyna matematycz­
na nazwana „XYZ”. W zakła­
dzie Aparatów Matematycz­
nych Polskiej Akademii 
Nauk w Warszawie trwa już 
jej montaż i częściowe uru­
chamianie. Pełne uruchomie­
nie maszyny, zwanej popular­
nie „mózgiem elektronowym” 
— jak poinformowano przed­
stawiciela PAP w zakładzie — 
ma nastąpić w końcu bież, ro­
ku. Przy pomocy maszyny cy­
frowej będzie można rozwią­
zywać skomplikowane i trud­
ne problemy z zakresu mate­
matyki np. układy równań róż 
niczkowych zwyczajnych i u- 
kłady równań liniowych o du­
żej ilości niewiadomych. Ma­
szyna ta będzie wykorzystana 
przede wszystkim do różnych 
zadań naukowych i naukowo- 
technicznych. Znajdzie ona 
praktyczne zastosowanie 
zwłaszcza w dziedzinie fizyki 
jądrowej, aerodynamiki, geo­
dezji, teorii drgań, hydrome­
chanice, optyce i w innych 

że maszynadziedzinach.
pracować będzie na kartkach 
perforowanych — stworzy to 
możliwość wykorzystania jej 
i dla celów statystycznych.

Cyfrowa maszyna elektrono­
wa „XYZ” zbudowana jest 
bardzo oszczędnie. Zastosowa­
no w niej zaledwie około 400 
lamp elektronowych, (gdy w 
innych zagranicznych tego ty­
pu aparatach ilość lamp do­
chodzi do tysiąca). W pierw­
szym okresie po uruchomieniu 
maszyna będzie miała „pa­
mięć” na ok. 500 liczb, to zna­
czy, że taką ilość liczb aparat 
może operować w danym, o- 
kreślonym momencie. Później 
— już w 1959 roku — po do­
daniu tzw. bębna magnetycz­
nego, „pamięć” maszyny cy­
frowej obejmować będzie ok. 
8 tys. liczb.

A jej wydajność? Maszyna

POCIĄG WPADŁ NA AUTOBUS
W nocy z 7 na 8 bm. na szlaku 

kolejowym Porąbka — Kazimierz 
miała miejsce tragiczna katastro­
fa. Na autobus kopalni „Kazi- 
mierz-Juliusz", którym wracało z 
pracy 30 górników, najechał na 
przejeździe pociąg osobowy. W 
wyniku katastrofy, 2 osoby ponio- 

j sły śmierć, a 10 zostało rannych.

CZY
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Problem likwidacji przerostu zatrudnienia
w Komisji Pracy i Spraw Socjalnych

Około 3 min. rubli
obrotów w ciągu 3 lat

WARSZAWA (Radio)
W końcu przyszłego tygodnia należy się spodziewać, że nie­

które komisje sejmowe uchwalą już wnioski i dezyderaty co do 
omawianych działów budżetu i planu. Oczywiście do końca 
prac nad budżetem jeszcze daleko i według ustalonego termi­
narza rozpatrywany on będzie na plenarnych obradach dopiero 
w połowie przyszłego miesiąca. Przewiduje się wprawdzie 
gdzieś koło 20 lutego posiedzenie plenarne, ale przedmiotem Jego
będą zapewne inne sprawy, 
wniesione ostatnio do Sejmu.

Wśród wielu zagadnień po­
ruszanych w ostatnich dniach 
na komisjach z okazji prac

Ulgi w opłatach 
za paszporty zagraniczne

8 bm. minister finansów podpi­
sał zarządzenie, wprowadzające 
ulgi do obowiązujących od 19 
stycznia br. opłat skarbowych za 
paszporty zagraniczne i inne ze­
zwolenia na wryjazd za granicę. 
Zarządzenie, które jest m. in. wy­
nikiem żądań opinii publicznej, 
wyrażanej na łamach prasy, wpro 
wadza szereg ulg, zależnie od gru­
py, do której należy wyjeżdżają­
ca za granicę osoba. (O szczegó­
łach poinformujemy w najbliż­
szym numerze „Głosu"). (PAP) 

będzie wykonywać w ciągu 
doby ok. 40 min. operacji ma­
tematycznych i logicznych tzn. 
w ciągu jednej sekundy prze­
ciętnie ok. 500 tych czynności. 
Dla porównania można przy­
pomnieć, że wydajny rach­
mistrz w ciągu 8-godzinnego 
dnia pracy może wykonać do 
tysiąca operacji matematycz­
nych.

Lekarze weterynaryjni
tworzę
własną organizację 
zawodową

(Inf. wł.)
Lekarze weterynaryjni dążyli 

od dawna do utworzenia własnej 
organizacji zawodowej. Ich stara­
nia przyniosły rezultat w postaci 
ukonstytuowania się w paździer­
niku ub. r. krajowego Zrzeszenia 
Lekarzy Weterynaryjnych z sie­
dzibą w Warszawie i oddziałami w 
miastach wojewódzkich. Celem 
Zrzeszenia jest obrona interesów 
zawodowych lekarzy wet., ścisła 
współpraca z władzami państwo­
wymi oraz podnoszenie stanu ho­
dowli zwierząt.

W województwie poznańskim 
pracuje ok. 250 lekarzy weteryna­
ryjnych, którzy w czasie wczoraj­
szego zjazdu w Poznaniu wybrali 
zarząd oddziału wojewódzkiego 
Zrzeszenia. W jego skład weszli: 
dr Antoni Helnsch z Krotoszyna 
— prezes, oraz prof. dr Alfons 
Chwojnowski z poznańskiej WSK, 
prof. dr Stanisław Kirkor z Pań­
stwowego Instytutu Weterynaryj­
nego, dr Florian Pierański z Wrze 
śni, dr Kazimierz Kryński z Ko­
nina, dr Edmund Palmowski i dr 
Ludomir Remiszewski z Pozna­
nia — członkowie zarządu. (M)

Kaliska młodzież 
myśli po gospodarsko

(Inj. wł.)
Grupa ZMS-owska oraz sympa­

tyzująca z nią młodzież, pracują­
ca w Kaliskich Zakładach Prze­
my. lu Dziewiarskiego — wyszła 
z cenną inicjatywą zorganizowa­
nia brygad współzawodnictwa pra­
cy. Samorzutnie powstało 9 „pią­
tek" oraz zmontowano 2 młodz:e- 
iowe taśmy: jedna — licząca 17 
robotników, druga — 26- Młodzież 
pragnie w brygadach dbać o o- 
szczędność surowca, gdyż jej zda­
niem zbyt dużo cennej przędze 
niszczy się, poprawić jakość pro­
dukcji 1 walczyć z absencją.

prawdopodobnie projekty ustaw

nad budżetem 
misja Pracy i

i planem, Ko- 
Spraw Socjal-

nych zajęła się kapitalnym za­
gadnieniem, mianowicie spra­
wą przerostu w zatrudnieniu. 
W tej chwili mamy taką sy­
tuację, że w7 wielu gałęziach 
gospodarki w wielu zakładach 
pracy i instytucjach jest nad­
miar pracowników w stosun­
ku do zadań produkcyjnych. 
Stąd ujemne skutki dla gospo­
darki, jak rozluźnienie dyscy­
pliny pracy i płacy, nierób­
stwo, marnotrawstwo, słaby 
postęp techniczny, a w konse­
kwencji wysokie koszty pro­
dukcji, i niska rentowność 
przedsiębiorstw.

W tej sytuacji komisja uzna­
ła za słuszne, zapoczątkowanie 
przez rząd w tym roku posu­
nięć zmierzających do ograni­
czenia stanu. zatrudnienia do 
rozmiarów uzasadnionych rzc-
czywistymi 
dukcji.

Oczywiście, 

potrzebami pro-

likwidacja przero-
stu zatrudnienia — podkreślali po­
słowie bardzo dobitnie — to pro­
blem niezmiernie trudny, wyma­
gający troskliwego i uczciwego za­
łatwienia. Dlatego też komisja 
uważa za nieodzowne m. in. po­
większenie funduszu interwencyj­
nego, przeznaczonego na stworze­
nie nowych wolnych miejsc pracy 

na przyuczanie do zawodu osób 
zwolnionych, zwiększenie fundu­
szów na pomoc dla pozostających 
bez pracy jedynych żywicieli ro­
dzin, kierowanie zwolnionych pra­
cowników tam, gdzie brakuje rąk 
do pracy 1 umożliwienie im przy­
stosowania się do nowych warun­
ków i zdobycia nowego zawodu.

W dyskusji jaka toczyła się 
na komisji wysuwano rów­
nież szereg propozycji i wnio­
sków, nieodzownych przy roz­
wiązywaniu tak trudnego za­
gadnienia. Posłowie podkre­
ślali, że jednym z kryteriów, 
decydujących o zwolnieniu 
względnie pozostaniu przy 
pracy, powinny być kwalifi­
kacje i to nie tylko dyplomo­
we, ale i wynikające z długo­
letniej praktyki. Wskazywano 
m. in. na konieczność pół- 
etatów dla kobiet, ulg dla o- 
sadników wiejskich itp. (b.)

Fot — CAF
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Umowa handlowa
Polska-NRD
BERLIN (Radio)
W Berlinie podpisano w 

sobotę 3-letnią umowę han
dlową między Polską
NRD oraz protokół o 
mianie towarowej na 
bieżący.

Obroty między obu

l a 
wy­
rok

kra-
jami wynieść mają łącznie 
w ciągu 3 lat ok. 3 miliar­
dów rubli dewizowych.

Umowa przewiduje: eks­
port z Polski do NRD: wę­
gla, koksu, cynku, chemika 
liów i wyrobów walcowa­
nych oraz różnych artykułów 
rolno-spożywczych. Otrzy­
mamy zaś kompletne obiek 
ty, maszyny i urządzenia 
dla przemysłu chemiczne­
go, spożywczego, poligra­
ficznego i innych, motory 
Diesla, lokomotywy elek­
tryczne, wagony piętrowe, 
a także wiele chemikaliów.

Z przemysłowych artyku 
łów konsumpcyjnych do­
starczy nam NRD: teksty­
lia. aparaty fotograficzne, 
telewizory, odbiorniki ra­
diowe, motocykle i moto­
rowery. (b)

W kraju działa

30 spółek pracowniczych 
w oparciu o pomoc finansową „Paxu“
WARSZAWA — (Radio)
W Stowarzyszeniu

w Warszawie odbył się w so 
botę I krajowy zjazd przed­
stawicieli spółek pracowni­
czych.

Mieszkańcy Leningradu podzi­
wiali powieść pisarza połud­
niowoafrykańskiego... na sce­
nie operowej. Kompozytor ra­
dziecki Kara Karajew skompo­
nował muzykę do baletu opar­
tego na powieści Abrahama 
„Szlakiem gromu". — Oto duet 
z tego baletu — N. Dudinska 
i K. Siergiejew.

We wtorek 
pierwsza sesja M
(In). wt.)
Jak już donosiliśmy, we wto­

rek, 11 bm. o godz. 13 w sali 
LPŻ przy ul. Niezłomnych 1, 
odbędzie się pierwsza inaugu­
racyjna sesja Wojewódzkiej 
Rady Narodowej w Poznaniu. 
Porządek obrad przewiduje 
m. In. ślubowanie radnych, 
wybór Prezydium WRN oraz 
wybór stałych komisji resor­
towych WRN i ich przewodni­
czących.

W dniach od 10 do 16 bm. 
odbędą się w województwie 
pierwsze sesje gromadzkich, 
osiedlowych, miejskich i po­
wiatowych rad narodowych.

Społeczeństwo Wielkopolski 
zachęcamy do udziału w tych 
sesjach, (mh)

&
WARSZAWA — (Radio)
Pierwsze uroczyste sesje wo 

jewódzkich rad narodowych 
odbyły się w sobotę we Wroc­
ławiu i w Lublinie.

We Wrocławiu przewodni­
czącym został wybrany ponow 
nie poseł na Sejm Bronisław 
Ostapczuk. Powołano tu także 
11 komisji.

W Lublinie przewodniczą­
cym WRN został ponownie 
Paweł Dąbek.

Na sesji obecny był marsza 
lek Sejmu Czesław Wycech.

(b)

Powołano Ogólnopolski 

Komitet Współpracy 

Organizacji Młodzieżowych
WARSZAWA (PAP)
8 bm. odbyło się w Warsza­

wie posiedzenie przedstawicie 
li 4 organizacji młodzieżo­
wych: Związku Młodzieży So­
cjalistycznej, Związku Mło­
dzieży Wiejskiej, Związku Har 
cerstwa Polskiego i Zrzesze­
nia Studentów Polskich. Na 
posiedzeniu podjęto uchwałę 
o powołaniu do życia Ogól­
nopolskiego Komitetu Współ­
pracy Organizacji Młodzieżo­
wych. W skład komitetu wcho 
dzi po 3 przedstawicieli-człon 
ków naczelnych organów wy­
konawczych tych organizacji.

Na terenie kraju istnieje już 
PAX” 30 takich spółek, których ce­

lem jest aktywizacja gospodar
cza terenów zaniedbanych, 
szczególnie na Ziemiach Za­
chodnich oraz zwiększenia 
produkcji towarowej, przede 
wszystkim artykułów deficy­
towych. Spółki opierają się na 
pomocy finansowej „PAX-u” 

Red. Zbigniew Czajkowski 
w wygłoszonym referacie pod 
kreślił, że pomoc ta ogranicza 
się jednak do pewnych sum. 
Spółki, które cieszą się dużym 
zainteresowaniem społeczeń­
stwa i zamierzają rozwinąć 
szeroką inicjatywę, powinny 
szukać jeszcze innych źródeł 
kredytu.

Dyr. Chądzyński poinformo 
wał zebranych o działalności 
i rodzajach spółek z których 
wiele zajmuje się produkcją 
materiałów budowlanych. Naj 
większa spółka-cegielnia w 
Rykach — liczy dziś 400 człon
ków. (b)

Zgon prof.
Zbigniewa Pronaszki

KRAKÓW (PAP)
8 bm. zmarł w Krakowie w wie­

ku 72 lat wybitny artysta-malarz 
i rzeźbiarz —Zbigniew Pronaszko. 
Zmarły artysta był od 1945 roku 
profesorem krakowskiej Akade­
mii Sztuk Pięknych, w łatach 1949 
—1950 — rektorem tej uczelni, zaś 
do ostatnich chwil życia — kie­
rownikiem katedry na wydziale 
malarstwa. Jako pedagog, wycho­
wał kilka pokoleń młodych arty- 
stów-malarzy, których był zawsze 
wielkim przyjacielem.

Zbigniew Pronaszko był laurea­
tem szeregu nagród krajowych 1 
zagranicznych.

Za twórcze osiągnięcia artysta 
wyróżniony był nagrodą państwo­
wą I stopnia oraz odznaczony or­
derem „Sztandar Pracy" I klasy, 
krzyżem kawalerskim orderu Od­
rodzenia Polski i Medalem 10-ie- 
cia.



Cena faktów
T\T asz wykładowca historii, ilekroć któryś ze studentów’ 

rozpoczynał swą egzaminacyjną odpowiedź od ko­
mentowania tła historycznego, denerwował się nie­
zmiernie i przerywał gwałtownie.

— Fakty, proszę pana, najpierw fakty, a jeśli pan ich 
nie zna, nie mam potrzeby dalej rozmawiać!

Najczęściej ostre słowa egzaminatora sprowadzały od­
powiadającego z przysłowiowych obłoków na ziemię.

To osobiste wspomnienie wydaje mi się właśnie obec­
nie o tyle aktualne, że właśnie dzisiaj, jak może nigdy 
dawniej, ludzie bardzo uważnie zaczynają oceniać fakty. 
Propaganda, acz bardzo ważny element każdej (nie­
zależnie od kraju) polityki, w ocenie przeciętnych zja­
daczy chleba traci na znaczeniu na korzyść faktów 
i czynów.

Niedawno (w październiku i listopadzie ub. r.) prze­
bywał w Związku Radzieckim jeden z właścicieli zna­
nego w całym świecie amerykańskiego koncernu pra­
sowego — W. R. Hearst. Swoje bogate wrażenia z po­
dróży po ZSRR opublikował w obszernym cyklu arty­
kułów pod znamiennym tytułem: „ZSRR na drodze do 
wygrania pokoju”. Niemniej charakterystyczny jest je­
den z wniosków Hearsta: „Ludzie — pisze Hearst — 
którzy opracowują, naszą (amerykańską — przyp. T. K.) 
politykę, posiadają chorobliwą, stałą skłonność do trak­
towania swych pragnień jako rzeczywistości. Stanowi to 
niebezpieczeństwo, że mogą oni dać Zachodowi fałszywy 
pogląd na ogólną sytuację w ZSRR. Będzie to nie tylko 
głupie, lecz pewnego dnia może okazać się fatalne ”

W świecie dzisiejszym najbardziej nawet pobożne ży­
czenia nic nie znaczą wobec faktów, które — czy to się 
komu podoba, czy też nie — w ostatecznym rachunku 
decydują o biegu wydarzeń. Te zaś, szczególnie ostatnio, 
mogą napawać ludzi umiarkowanym optymizmem. Dia­
log między przywódcami największych mocarstw świa­
towych (zwanych od niedawna na Zachodzie supermo­
carstwami) — ZSRR i USA — trwa nadal. Ten fakt dla 
opinii światowej wiele znaczy. Nadzieja na uregulowa­
nie zasadniczych spraw światowych, mimo oporów z róż­
nych stron, pozostaje nienaruszona.

Słowa o rozbrojeniu, o dezatomizacji, o pokoju itd. 
coraz częściej znajdują zrozumienie u różnych polity­
ków; jest jednak wielu pośród ludzi, żądnych widzieć 
w każdej nowej propozycji podjęcia bezpośrednich roz­
mów, wysuwanych przez jedną czy drugą stronę, tylko 
gest propagandowy. Szeregi zwolenników takiej inter­
pretacji faktów dość szybko jednak topnieją.

Wspomniany już W. R. Hearst chyba jak najbardziej 
słusznie i jednocześnie bardzo „po ludzku” tłumaczy na­
czelny problem naszych lat. Stwierdza on, że dla każde­
go państwa będzie większym zwycięstwem od wygranej 
wojny wykazanie światu, iż troszczy się ono więcej o do­
brobyt ludzkości niż o jej zniszczenie.

Zrozumienie i realizacja tego oczywistego — nie tylko 
u nas — pragnienia natrafia jednak na wiele trudności.

Z jednej strony — „musimy uznać moc ekonomiczną 
ZSRR” (cytat z niedawnego oświadczenia prezydenta 
Eisenhowera), a z drugiej — „wydatki zbrojeniowe USA 
wzrastają w tym roku do 2/3 całego budżetu amerykań­
skiego” (cytat z orędzia budżetowego również prezy­
denta Eisenhowera).

Zdaję sobie sprawę z tego, że zacytowanie tylko tych 
dwóch przykładów nie wyczerpuje bogatego i złożone­
go bardzo zagadnienia. Tym niemniej zauważa się 
szczególnie ostatnio, że źródłem faktów niosących na­
dzieję na pokojową stabilizację stosunków w świecie 
jest Wschód. Ostatnie przykłady: zgoda ZSRR na po­
przedzenie konferencji na najwyższym szczeblu roko­
waniami dyplomatycznymi, wyraźne sprecyzowanie 
przez ministrów spraw zagranicznych Polski i ZSRR 
możliwości prowadzenia natychmiastowych konsultacji 
na temat możliwości jednoczesnego rozpatrzenia sprawy 
zmniejszenia zbrojeń zwykłych w tej strefie.

Jest niewątpliwie słabością prowadzonego obecnie 
dialogu, że konstruktywne i coraz dalej idące propo­
zycje płyną tylko z jednej strony. Większość publicy­
stów (m. in. cytowana w „Głosowym” przeglądzie pra­
sy francuska agencja prasowa) użala się, że Zachód, 
jak dotychczas nie jest w możności przeciwstawić poko­
jowej ofensywie Wschodu nawet rozsądnych kontrpro­
pozycji. Świadczy to chyba nie tyle o słabości Zachodu, 
ile raczej o sile argumentów Wschodu, argumentów — 
trafiających do przekonania ludziom, niezależnie od 
tego, w jakim kraju mieszkają.

Zaufania nie zdobywa się dziś bowiem tylko propa-
gandą; 
o tym, 
swoich 
móc w 
tów —

zaufanie rodzi się z faktów — czyny decydują 
kto zdobywa sobie zaufanie i poparcie dla 
inicjatyw; propaganda zaś może jedynie dopo- 
zdobyciu zaufania, nigdy zaś go, ani też fak- 

nie zastąpi.
Czyny i fakty rosną w dzisiejszych czasach w cenę, 

bo ludzie nauczyli się rozpoznawać polityków (i poli­
tykę) właśnie według ich czynów.

Tadeusz KACZMAREK

Premierzy Holandii i Islandii
odpowiadają na listy Bułganina
LONDYN (PAP)
Jak donoszą z Hagi, premier 

Holandii dr Willem Drees w 
odpowiedzi na listy premiera 
Bułganina z grudnia i stycz­
nia nie neguje potrzeby zwo­
łania konferencji na najwyż­
szym szczeblu. Wyraża on jed­
nak pogląd, iż spotkanie takie 
powinno być poprzedzone kon 
ferencją ministrów spraw za­
granicznych.

Co się tyczy wymiany han­
dlowej między Holandią a 
ZSRR, premier Drees pisze, iż 
rząd holenderski gotów jest 
przeprowadzić rokowania han­
dlowe w sprawie wymiany o- 
bejmującej „towary niestrate- 
giczne”.

,,W związku z tym myślę o 
otwarciu pasażerskiej linii lot­
niczej między naszymi kraja­
mi” — dodaje Drees.

Jonasson popiera w całej 
pełni radziecką propozycję 
zwołania konferencji na naj­
wyższym szczeblu pod warun-
kiem, „iż zostanie 
przygotowana”.

Wyraża on pogląd, 
gotowania te można

dobrze

iż przy- 
przepro-

wadzić na konferencji mini­
strów spraw zagranicznych 
albo „drogą rozmów dyploma­
tycznych”.

W liście swym Jonasson 
podkreśla m. in., że Islandia 
pragnie przede wszystkim u- 
niknąć wybuchu wojny oraz 
tego, by stosunki między mo­
carstwami opierały się na za-

Oświadczenie

Z Reykjaviku donoszą, że o- 
publikowano tu 8 bm. odpo­
wiedź premiera Islandii Her­
manna Jonassona na listy pre­
miera Bułganina.

CHURCHILL ODWIEDZI 
EISENHOWERA 

premier brytyjski Winston 
Churchill przyjął zaproszenie pre-

sadach pokojowego współist­
nienia.

Odpowiedź francuska 
pod znakiem zapytania

PARYŻ PAP)
Rzecznik francuskiego mi­

nisterstwa spraw zagranicz­
nych oświadczył, iż wątpliwe 
jest czy Francja odpowie na 
drugi list Bułganina. Rzecznik 
powiedział, iż premier Gaillard 
w swej pierwszej odpowiedzi 
ustosunkował się już do ra­
dzieckiej propozycji zwołania 
konferencji na najwyższym 
szczeblu i obecnie oczekuje 

- odpowiedzi na wysuniętą przez 
siebie propozycję, aby konfe­
rencja taka poprzedzona została 
spotkaniem ministrów spraw 
zagranicznych. Rzecznik o- 
świadczył, że konferencja mi­
nistrów spraw zagranicznych 
powinna ustalić porządek 
dzienny oraz liczbę uczestni­
ków konferencji na najwyż­
szym szczeblu. .

rzecznika MSZ
W związku z doniesieniami 

niektórych dzienników zagra­
nicznych o rzekomym przygo­
towywaniu wizyty polskiego 
ministra spraw zagranicznych 
— Adama Rapackiego, w Da­
nii, a także i w innych kra­
jach skandynawskich, rzecznik 
Ministerstwa Spraw Zagranicz 
nych oświadczył na zapytanie 
korespondenta Agencji Reute­
ra, że ze strony polskiej nie 
podejmowano żadnych kroków 
w tej sprawie. Polskiemu Mi­
nisterstwu Spraw Zagranicz­
nych nie wiadomo również o 
podejmowaniu takich kroków 
przez drugą stronę.

Ponura statystyka
ALGIER (Radio)
W czasie 3-letnich przeszło walk 

w Algierze, według ogłoszonych 
ostatnio informacji, kolonizatorzy 
stracili 5 tys. 500 zabitych i prze­
szło 10 tys. rannych. Według źró­
deł francuskich, w tym samym 
czasie poległo 58 tys. powstań­
ców, a 30 tys. wzięto do niewoli.

0»
zydenta 
odwiedzi

USA i prawdopodobnie
Eisenhowera Wa-

21 bm. plebiscyt
w Egipcie i Syrii

KAIR (PAP)
Opublikowany w Kairze i 

Damaszku dekret prezydenta 
Nassera wzywa wszystkich wy 
borców do wzięcia udziału w 
wyznaczonym na dzień 21 bm. 
plebiscycie na temat zawarcia 
unii syryjsko-egipskiej i po­
wołania Nassera na stanowi­
sko prezydenta Zjednoczonej 
Republiki Arabskiej.

Liczba obywateli uprawnie 
nych do wyrażenia swej opi­
nii wynosi w Egipcie 6 milio­
nów, zaś w Syrii — 1.200 tys.

W razie pomyślnego wyni­
ku plebiscytu Egipt i Syria 
staną się dwiema prowincjami 
nowej republiki, zaś prezy­
dent Nasser obejmie funkcję 
głowy państwa. Po zatwierdzę 
niu dymisji obecnych rządów 
Egiptu i Syrii Nasser powoła 
do życia nowy gabinet i za­
mianuje przewodniczących rad 
wykonawczych obu prowincji 
Prezydent desygnuje także 400 
członków Zgromadzenia Naro 
dowego Zjednoczonej Republi 
ki Arabskiej, do którego wej­
dzie przynajmniej połowa obec 
nych posłów egipskich i syryj 
skich.

szyngtonie w kwietniu br.

NOWA PRÓBA 
Z „ATLASEM"

W piątek po południu Amery­
kanie przeprowadzili piątą z ko­
lei próbę z międzykontynentalnym 
pociskiem balistycznym typu
„Atlas“. 
chodnie 
nie.

Jak podają agencje za- 
próba wypadła pomyśl-

„AWANS" 
K. PAWŁOWSKIEGO

Londyński „Dziennik Polski" w 
krótkiej notatce informuje, że 
„aktor z Warszawy, Kazimierz 
Pawłowski, który w ubiegłym ro­
ku w Wiedniu „wybrał wolność", 
jest obecnie kelnerem w Niem­
czech Zachodnich".

CZYSTKA W SZKOŁACH 
NOWEGO JORKU

544 uczniów szkół komunalnych 
miasta Nowy Jork odesłanych zo­
stało w piątek do domu za złe 
sprawowanie. Ta masowa „czyst­
ka" jest pierwszym przejawem 
wprowadzanej w życie decyzji 
władz szkolnych Nowego Jorku, 
które postanowiły oczyścić szkoły 
z niepowołanych elementów.

DZIEŃ MŁODZIEŻY Ą 
RADZIECKIEJ

Prasa radziecka opublikowała 8 
bm. dekret Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR o wprowadzeniu 
w Związku Radzieckim święta 
„Dzień Młodzieży Radzieckiej", 
Święto to obchodzone będzie co 
roku w ostatnią niedzielę czerwca.

Z myślą o podboju przestworzy

Senat USA powołuje komisję
do spraw kosmicznych

WASZYNGTON (PAP)
Senat amerykański powziął 

w czwartek 78 głosami prze­
ciwko jednemu uchwałę o 
utworzeniu 13-osobowej spe­
cjalnej komisji do spraw kos­
micznych.

Autorem projektu uchwały 
jest senator Johnson. Uzasad­
niając swój wniosek oświad­
czył on, że w erze sztucznych 
księżyców, rakiet i radaru po­
wołanie specjalnej komisji do 
spraw technicznych jest rze­
czą konieczną. „Jakkolwiek ba 
danie przestrzeni pozaziem­
skiej znajduje się jeszcze w
okresie niemowlęcym
wiedział senator —podbój kos 
mosu przez człowieka przebie 
gać będzie bardzo szybko i 
gwałtownie”.

po-

oryginalnej 
grali m. in.

W holenderskiej rafinerii nafty Caltex odbyło się prawykonanie 
muzycznej, zatytułowanej „Ciężka najta”. Członkowie orkiestry 
balii metalowej, a. jednym z efektów dźwiękowych było... rzucenie o ziemię
lerzy.

kompozycji 
na małej 
sterty ta­

rot — CAF

H

Święcenie

Fot — CAF

Abisynia. Uroczyste święto w Addis Abebie. 
wody przez duchownych.

Z Bułgarii donoszą

Autonomia wyższych uczelni
Zniesienie nakazów pracy

W skład nowej komisji wej 
dzie 7 demokratów i 6 repu­
blikanów. Wyznaczą ich ko­
misje senatu: wojskowa, sto­
sunków z zagranicą, finansów,
handlu, komisja 
agencji rządowych 
torzy wchodzący 
wspólnej komisji 
energii atomowej 
USA.

do spraw
oraz sena
w skład

do spraw 
Kongresu

„ Agencja do wyższych 
badan naukowych^ 

przy Pentagonie
WASZYNGTON (PAP)
Jak podają agencje zachod­

nie, w dniach 21—24 lutego br. 
odbędzie się w Porto Rico 
ważna konferencja w sprawie 
reorganizacji w amerykańskim 
Pentagonie.. W konferencji 
oprócz sekretarza obrony Mc 
Elroya wezmą udział czołowi 
dowódcy wszystkich rodza­
jów broni. Jednym z głów­
nych punktów, jaki będzie 
omówiony na wspomniańej 
konferencji będzie powołanie 
do życia „agencji do wyższych 
badań naukowych”, która ko­
ordynować będzie pracę uczo 
nych amerykańskich nad roz­
wojem budowy sztucznych sa 
telitów, rakiet i broni jądro­
wej.

SOFIA (PAP)
Po 6-dniowych ożywionych 

obradach zakończona została 
w piątek pierwsza zwyczajna 
sesja Zgromadzenia Ludowego 
Bułgarii, która uchwaliła sze­
reg doniosłych ustaw. Była to 
najdłuższa sesja zgromadzenia 
od 8 lat. Jej obrady poświęco­
ne były ponadto kilkudnio­
wym przygotowaniom w komi­
sjach, których liczba zwięk­
szona została z 3 do 5. Komi­
sje zgłosiły szereg poprawek 
do rządowych projektów ustaw 
o walce z przestępczością 
wśród nieletnich, o wyższych 
studiach, do ustawy budżeto­
wej i innych.

Szczególnie wiele zaintereso­
wania wzbudziła nowa ustawa 
o wyższych studiach. W naj­
ogólniejszych warunkach zmie 
rza ona do stworzenia ka­
drom dydaktyczno-naukowym 
szkolnictwa wyższego lepszych 
warunków pracy naukowo- 
badawczej oraz kładzie wielki 
nacisk na samodzielną pracę 
naukową studentów. Wyższe 
uczelnie uzyskują znaczną au­
tonomię w postaci rad uni­
wersyteckich i wydziałowych, 
rektorzy i dziekani pochodzić 
będą również z Wyboru. Wzro­
sną poważnie wymagania wo­
bec kadry naukowej. Pracow­
nik naukowy, który w ciągu 
5 lat nie wykąże się samodziel 
ną twórczą' prjacą badąwczą 
w swojej dziadzinie, zostanie

pracy dla absolwentów. W, 
przyszłości zatrudniani oni bę-
dą w drodze 
wolne miejsca. 

Jednocześnie

konkursów na

uchwalona
przez Zgromadzenie ustawa o 
powszechnym obowiązku służ­
by wojskowej głosi, że każdy 
mężczyzna w wieku poboro­
wym powinien odbyć tę po­
winność bezpośrednio po ukoń­
czeniu szkoły średniej, a do­
piero potem może ubiegać się 
o przyjęcie na wyższe studia.

Szmery świata

zdyskwalifikow;
Uregulowana zostanie rów-

any.

nież sprawa napływu młodzie­
ży na wyższe uczelnie i będzie 
ona dostosowywana do rzeczy­
wistych potrzeb kraju.

Cenną innowacją wydaja się 
być zniesienie t. zw. nakazów

Ambasador
Ja Michałowski
w Kalifornii

Na konferencji prasowej, 
podczas której zadawano pyta 
nia na temat konferencji w 
Porto Rico, sekretarz obrony 
Mc Elroy oznajmił, że za dwa, 
trzy lata USA zamierzają wy

WASZYNGTON (PAP)
Na 

szych 
bywa

zaproszenie szeregu wyż- 
uczelni i Kalifornii prze- 
w San Francisco delegat

rzucić w przestrzeń 
go satelte z załogą 
do końca 1959 roku 
pierwsza jednostkę

sztuczne- 
ludzką, a 
utworzyć 
operacyj-

ną między kontynentalnych po 
Cisków balistycznych.

polski przy ONZ — ambasador Je 
rzy Michałowski. Ambasador Mi­
chałowski wygłosił serię odczy­
tów o polskiej polityce zagranicz­
nej na Uniwersytecie w Stanford, 
„World Affairs Council" (rada 
do spraw międzynarodowych), w 
Klubie Prasy oraz w Stockton 
College. Ambasador Michałowski 
witany był wszędzie bardzo życz­
liwie.

Elegancja prezydenta
(API)
Dentysta z Monachium, Wil- 

ly Robert Reichel, napisał do 
prezydenta Niemieckiej Repu­
bliki Federalnej, Heussa, list, 
w którym krytykuje jego u- 
branie na fotografii, zamiesz­
czonej w jednym z pism ilu­
strowanych. „Nosi Pan za dłu­
gie rękawy u fraka — napisał 
Reichel — natomiast za krót­
kie mankiety u koszuli. Poza 
tym do fraka konieczna jest 
biała chusteczka lub biały goź 
dzik w butonierce. Chcę, aby 
prezydent mojego państwa, 
człowiek, którego bardzo sza­
nuję, wyglądał zawsze ele­
gancko".

Prezydent Heuss odpowie­
dział dentyście, że elegancja 
nie wchodzi w zakres jego 
ambicji politycznych i że nie 
zamierza, bynajmniej, stać się 
„pierwszym manekinem Nie­
mieckiej Republiki Federal­
nej". (m)

Most dla Marisy
Ośmioletnia Marisa Leonzio 

ze wsi Rossignano we Wło­
szech, idąc do szkoły, musiała 
codziennie przechodzić wbród 
przez rzeczkę Chioma. Przed 
Bożym Narodzeniem napisała 
ona do Świętego Mikołaja: — 
„Moim jedynym życzeniem 
jest most na Chiomie, abym 
zimą nie miała przemoczonych 
nóg". List Marisy, opublikowa 
ny w jednym z tygodników 
włoskich, wzruszył realizato­
rów filmu „Most na rzece 
Kwai". Ofiarowali oni 1.800.000 
lirów i w ciągu dwóch miesię­
cy na rzece Chioma został wy 
budowany most, nazwany „Ma 
risa". Oczywiście, przecięcia 
wstęgi dokonała mała uczenni­
ca, w obecności zachwyconych 
kolegów i koleżanek ze szkoły
w Rossignano. (m)



Proces w obronie miasta
Samobójstwo! Taki był 

pierwszy sygnał. Potem 
okazało się, że Kowalska usi­
łowała pozbawić się życia, 
ale ją odratowano. Ppor. przy 
becki z Wydziału XI Komen­
dy Miejskiej MO w Poznaniu 
pewnego dnia otrzymał no­
tatkę służbową; wynikało z 
niej, że Kowalska jest matką 
pięciorga dzieci. Mieszka w 
katastrofalnych warunkach. 
W piwnicznej, wilgotnej izbie. 
Parę miesięcy temu złożyła 
wniosek. Nie na mieszkanie. 
O zezwolenie na nadbudowa­
nie domku. W ten sposób 
znalazłoby się dla niej lo­
cum. MZA-B odmówił ze­
zwolenia. Z rozpaczy, nie wi­
dząc wyjścia — Kowalska targ 
nęła się na życie.

Samobójstwo dla braku ze­
zwolenia? Zastanawiające. W 
pokoju 502 żółtego domu przy 
placu Wolności trzech ludzi 
spędziło dobrą godzinę na na­
miętnej dyskusji. Zapadła de­
cyzja — zbadać! Funkcjona­
riusze XI Wydziału ruszyli w 
teren.

Najpierw decyzja MZA-B; 
okazuje się, że nic za nią nie 
przemawia. Zrodziło się prze­
to pytanie; dlaczego wobec te 
go Kowalskiej odmówiono? 
W hipotetycznej odpowiedzi 
ppor. Przybecki znajduje wie 
le wspólnego z innymi odgło­
sami, które coraz częściej alar 
mują swoją zagadkowością. 
Od pewnego czasu docierają 
do Komendy sygnały o udzia­
le niektórych pracowników 
MZA-B w różnych, nieja­
snych sprawach, 0 wątpli­
wych decyzjach samego Za­
rządu. Zaczęły nawet krążyć 
najróżniejsze plotki po mie­
ście...

Ale oto ppor. Przybecki 
otrzymał nową wiadomość. 
Kowalska ochłonęła z afektu; 
godząc się z nieutraconym ży 
ciem ponowiła starania w 
MZA-B. Tym razem jednak 
od innej strony. Wręcza inży­
nierowi Korczakowi tysiąc 
złotych. W zamian za to 
otrzymuje cichą zgodę na bu 
dowę. Rozpoczyna roboty. Mi 
nęło parę dni. Nagle Korczak 
każę wstrzymać budowę. Żą­
da interwencji MO. Bo Ko­
walska zakaz zignorowała.

To był podły miesiąc. Po­
południa ppor. Przybeckiego 
były do siebie podobne jak 
dwie krople wody: przegląd 
meldunków, analiza, wnioski, 
znowu przegląd meldunków... 
Sprawa poruszała się niemra 
wo naprzód. Co prawda wąt­
pliwości ustępowały, ale...

Tak, trzeba zbadać zażale­
nia petentów. Napłynęło ich 
niemało do Komendy i innych 
instytucji.. Tak, teraz nie ma 
znudzeń Ppor. Przybecki mel­
duje się u naczelnika wy­
działu. Referuje mu nagroma 
dzony materiał. Kpt. Czap- 
nicki zwołuje na następny 
dzień naradę. A w 24 godziny 
później...

Fakt po fakcie układają się 
w jeden logiczny wniosek 
omawiane przez ppor. Przy- 
beekiego wypadki. Kilka gło-

Zbigniew Mika 
sów w dyskusji uzupełnia 
przypuszczenia. Mały gabinet 
naczelnika jest pełen dymu, 
gdy zapada decyzja uaktyw­
nienia prowadzonej sprawy. 
Kpt. Czapnieki wydziela gru­
pę oficerów Przybeckiego i 
Grajewskiego do prowadzenia 
sprawy; nakreśla krótko plan 
działania.

Wtedy w pokoju 502 dwóch 
oficerów MO, ślęcząc nad wy 
kresem ustala szczegóły ak­
cji. Sprawa jest nad wyraz 
skomplikowana i trudna. Do­
tyczy ludzi bardzo sprytnych, 
wkracza w dziedziny wybit­
nie fachowe. Wydaje się jesz 
cze trudniejsza po konsulta­
cji z Komitetem do Spraw Ur­
banistki . i Architektury 
w Warg^^ie: stwierdzono, że 
Poznan nie ma planów urba­
nistycznych wiążących Głów­
nego Architekta; decyzje za­
padają w Poznaniu. Roła 
KUA jest tu niewielka. Co 
prawda przypada Komitetowi 
rozpatrywać odwołania od de 
cyzji MZA-B, ale idą one dro­
gą służbową i zwykle są zao­
patrzone w negatywną opi­
nię. Proste. Miejski Zarząd 
Architektoniczno - Budowlany 
w Poznaniu to w zasadzie 
pierwsza i ostatnia instancja...

Trzeba więc zachować mak­
symalne środki ostrożności. 
Taką dewizę przyjmuje grupa 
operacyjna.

Rozpoczyna się żmudna pra­
ca. Drobiazgowe zbieranie ma­
teriałów. Obaj oficerowie spę­
dzają wiele godzin sporządza­
jąc wypisy hipotek, zestawie­
nia nowo wybudowanych dom 
ków, ustalają adresy, adresy, 
nazwiska, adresy... Trudno, da 
ne przygotowawcze. Teczka 
akt oznaczona symbolem MB- 
21 przybierała na objętości. 
Gromadziły się w niej coraz to 
nowe materiały. No, tak, ale. . 
ślad, ciągle brak głównego śla­
du, nici przewodniej, świadka 
koronnego, sedna sprawy. 
Szczegóły i jeszcze raz szcze­
góły. Płotki i nieco większe 
sztuki. A gdzie gruba ryba?

Minął miesiąc, gdy nagle 
pewnego dnia podoficer Kowa­
lik zameldował:

— Mamy pierwszych świad­
ków. Złożą zeznania w spra­
wie architektów.

Ppor. Przybecki ożywił się.
— Dawajcie ich!...
Przed ppor. przybeckim sie­

dział starszy, nieco zażenowa­
ny jegomość. Ubrany bardzo 
skromnie: stare, może kiedyś 
eleganckie palto, mocno pod­
niszczone obuwie. Nazywa s:ę 
Kaczmarek...

Stanisław Kaczmarek mówi'
— Miałem w Poznaniu par­

celę przy ul. Rejtana. Kupiłem 
przed wojną z uciułanych u- 
rzędniczym Chlebem groszy. 
Budować nie ma za co. Więc 
chciałem ją sprzedać. Było to 
w roku 1955. Zwróciłem się 
do MZA-B o zezwolenie na bu 
dowę. Bez tego nikt parceli 
dziś nie kupi. Odmówili mi. 
Uzasadnienie? Teren parceli 
pójdzie pod bloki, niby — za­
budowę publiczną. Mimo to

starałem się jeszcze. Bez skut­
ku. Potem, parę miesięcy te­
mu, zjawił się u mnie pewien 
gość. Wyraził chęć kupna par­
celi. Dawał jednak połowę war 
tości. Panie, pięćdziesiąt tys’ę- 
cy złotych. Zaznaczył iż w e, 
że tam nie można budować. 
Razem z nim byłem jeszcze 
raz w MZA-B. Powiedzieli, ze 
decyzja jest ostateczna. No, to 
co było robić? Poszliśmy do 
notariusza... Tak... Kaczmarek 
przełknął nerwowo ślinę — w 
tydzień później rozpoczęli na 
mojej, to jest już jego (zaak­
centował) parceli budowę willi.

Następnego dnia... Specjal­
ny pracownik Komendy bar­
dzo dyskretnie, omijając draż­
liwe momenty, sprawdził w 
MZA-B zezpania Kaczmarka. 
Zgadzały się z faktami do 
joty ...

(Dalszy ciąg — we wtorek)

Ha , .
====== dnia

BYKIEM GO!
W numerze 34 „Życia 

Warszawy” czytamy eluku- 
brację Jana. Krzysztofowicza 
o problemie ogrzewnictwa, 
w którym znajdujemy taki 
oto fragmencik:

„...jeżeli bilans materiałów 
budowlanych wszędzie domyka 
się tylko wtedy, gdy go przy- 
dusić kolanem, to w zakresie 
ogrzewnictwa i kolano nie po­
może !“

C. O.*) W MITOLOGII
Tenże sam Jan Krzyszto- 

fowicz w innym miejscu po 
pisuje się odkryciami mito­
logicznymi. We fragmencie 
zatytułowanym „ze szmata­
mi na głowie” znajdujemy 
następującą perełkę:

„Ogrzewanie jest sprawą 
oczywistą dla każdego, 1 to już 
od czasów p. Prometeusza — 
pierwszego naczelnego dyrek­
tora Ciepłowni Miejskiej".

♦) C. O. — centralne ogrze­
wanie.

PŁODY ŻYCIA
W numerze 34 „Życia 

Warszawy” w artykuliku 
zatytułowanym; Skutek „o- 
szczędności” — znajdujemy 
jedno typowe zdanie:

„W ostatnich latach, w tym­
że Bytomiu wydano tysiące 
złotych, na „płody ducha“ roz­
maitych „Hofkunstlerów“, któ 
re — dla ich brzydoty, bardzo 
szybko pozdejmowano z coko­
łów, powyjmowano z ram i u- 
kryto przed wzrokiem ludz­
kim!". Itd., itp.

UDANA OPERACJA
W numerze 34 „Życia 

Warszawy” w sprostowaniu 
redakcyjnym czytamy, że 
redakcja wyrządziła

„nie zamierzoną krzywdę 
scenografce telewizji pani Zo­
fii Pietrusińskiej, która w na­
szym piśmie zmieniła płeć..."

Praca
Gosposia do dwóch osób 
potrzebna na dobrych wa­
runkach. Poznań, Czerw. 
Armii 6 (sklep kapeluszy). 

3921g
Potrzebna gospodyni na 
plebanię bez gospodarstwa 
rolnego. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3. dla 3624g.

t—
Dnia 7 lutego zmarł 

po ciężkich cierpie­
niach opatrzony Sa­
kramentami św, mój 
najdroższy mąż, nasz 
ojciec, brat, teść, szwa 
gier i dziadek, prze­
żywszy lat 69, śp. 

Andrzej Kujawa
Pogrzeb odbędzie się 

dnia 11. II. o godz. 11 
na cmentarzu na Je­
życach.

W ciężkim smutku 
pogrążona

RODZINA
Poznań, Szamotulska 

64a. 4128g

Pomoc domowa potrzebna 
do ogrodnictwa. Pensja 
700 zł. Zgłoszenia: Poznań- 
Dębiec, ul. Cieszyńska 10.

4031g 
Przyjmie małżeństwo (le­
karze z 4 dzieci od 5—17 
lat) uczciwą i chętną do 
pracy dziewczynkę do lat 
20, jako pomoc do gosposi. 
Zgłoszenia pod adresem: 
Dr E. Schn.itter, Piła, Mie­
szka I nr 6. 1566g

t
Dnia 7 lutego 1958 r. 

zasnęła w Bogu moja 
najdroższa żona, na­
sza ukochana siostra, 
szwagierka, ciocia i 
kuzynka, lat 58, śp.

STANISŁAWA

Gremplewska
Odprowadzenie zwłok 

nastąpi w poniedzia­
łek 10 bm. o godz. 10,45 
z kaplicy cmentarza 
Bożego Ciała na Deb- 
cu.

W ciężkim smutku 
pogrążeni

MĄŻ I RODZINA
Poznań, Gw. Ludo­

wej 37a. 4094g

Uczeń może się zgłosić. 
Stolarnia, Poznań, Nowo­
wiejskiego 21. 3925g
Pomoc domowa na stałe, 
dobre warunki, potrzeb­
na. Poznań, Siemiradz­
kiego 3a m. 4. 3935g
Karmełarza do produkcji 
baranków, zajączków i 
innych za wysokim wyna­
grodzeniem poszukuję. O- 
ferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 — dla 
3813g,_________ _
Potrzebna pomoc do dziec­
ka. Poznań, Mylna 38 
m. 19. 4053g

Modystce dam pracę po­
za dom. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, nr 3944g.
Samodzielna gosposia do 
małej rodziny potrzebna 
zaraz. Warunki dobre. 
Zgłoszenia: Poznań, Gło­
gowska 177, sklep ..Ru­
chu”. 3961g
Fryzjerka, dobra siła po­
trzebna. Poznań, Kanało­
wa 7. 4068g
Ogrodnik samotny po­
trzebny. Zgłoszenia: Dyb- 
czyński, Poznań, Dąbrow­
skiego 140. 3966g

t
Dnia 7 lutego 1958 r. zmarł po ciężkich cierpie­

niach, opatrzony Sakramentami św., mój mąż, 
nasz ojciec, brat, szwagier, śp.

Władysław Wrzesiński
mistrz stolarski

Pogrzeb odbędzie się 10 bm. o godz, 15 z ka­
plicy cmentarnej na Dębcu.

W ciężkim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Katowice 4114g

Dnia 7 lutego 1958 r. zmarł nagle nasz pracow­
nik warsztatowy, śp.

Józef Dybizbański
W Zmarłym straciliśmy cenionego Kolegę i 

sumiennego współpracownika.
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie sie w poniedziałek. 10 bm 

o godz. 16 z kaplicy cmentarza na Sołaczu.
RADA ZAKŁADOWA RADA ROBOTNICZA

DYREKCJA WSPÓŁPRACOWNICY
Z. P. C. „GOPLANA”

K758

t
Dnia 8 lutego 1958 r. zmarł po długoletniej cięż­

kiej chorobie, opatrzony Sakramentami św., 
przeżywszy lat 65, mój drogi mąż, mój ukochany 
ojciec, śp.

Wincenty Kulczyński 
były członek orkiestry Teatru Wielkiego i Fil­
harmonii, były dyrygent chórów i orkiestry, 
były organista kościoła Św. Marcina, powstaniec 
wielkopolski, odznaczony Krzyżem Powstańczym

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 11 bm. o 
godz. 11,30 na cmentarzu w Górczynie.

W głębokim smutku pogrążeni
ŻONA Z SYNEM

Rejon Przemysłu Leśnego, Przedsiębiorstwo 
Państwowe w Ostrowie Wlkp., ul. Wolności 29a, 

telefony: 14-38, 14-J9, skrytka pocztowa 74,

zatrudni zaraz w podległych sobie

warsztatach remontowych w Jarocinie, 
ul. Wojska Polskiego 24

KIEROWNIKA
Wymagane kwalifikacje i staż pracy: wyższe 

wykształcenie techniczne w zakresie mechaniki, 
5 lat praktyki w danej specjalności, względnie 
średnie wykształcenie techniczne w zakresie 
mechaniki i 8 lat praktyki w danej specjalności.

Wynagrodzenie wg tabeli płac pracowników 
inż.-technicznych zatrudnionych w przedsiębior­
stwach i zakładach przemysłu leśnego (załącznik 
nr 1 do zarządzenia nr 23/NO/5 dyrektora C. Z. 
P. L. z dnia 3 lipca 1957 r.).

Podania z życiorysem oraz uwierzytelnionymi 
odpisami dyplomów lub świadectw oraz zaświad­
czeń praktyki zawodowej należy kierować pod 
naszym adresem do działu planowania. K630

Gosposię samodzielną, sa­
motną, zdrową, przyjmie 
zaraz mała rodzina w 
Puszczykowie. Pensja mie 
sięczna 700 zł, pełne utrzy­
manie, własny pokój. O- 
ferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 — dla 
4029g,_____________________  
Szewcowi dam drewniaki 
do wykonania. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 4047g.
Fryzjer, fryzjerka, uczen­
nica, uczeń, może być z 
prowincji, potrzebni. Po­
znań, Jackowskiego 29 
m. 8.4072g 
Panienki do szycia kon­
fekcji damskiej potrzebne. 
Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
nr 4089g. 4089g

Nauka
Tańców towarzyskich Li­
czę. Poznań, Mickiewicza 
27 m. 7. 4O40g
Kursy pisania na maszy­
nach organizuje Stowa­
rzyszenie Stenografów i 
Maszynistek PRL Poznań, 
ul. Chełmońskiego 7, tel. 
653-11. Zamiejscowi słu­
chacze korzystają ze zni­
żek kolejowych szkol­
nych. 3649g

Kupno
Zakupię piec c. o. 6—8 m* 
powierzchni ogrzewalnej. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 — dla 
3868g.
Altanę kupię. Poznań, 
Wrocławska 20 m. 16.

__________ _______  M26g
Kupię możliwie nową ma 
szynę do pisania „porta- 
ble”. Poznań, Libelta 26 
m. 3, górny dzwonek, 
godz. 1?—18. 3949g
Kupię celuloid lub podob­
ne tworzywo, kolor bez­
barwny, grubość 3—5 mm, 
w arkuszach 1 m X 70 cm. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 — dla 
3979g.

____ Sprzedaż
Samochód osobowy BMW 
(4-drzwiowa limuzyna) w 
pierwszorzędnym stanie 
sprzedam. Poznań, Żniw­
na 12, Winogrady. 4099g 
Wózki dziecięce nowo­
czesne modele oraz mate­
race wszelkie rozmiary, 
korzystnie poleca: Brzo­
zowska. Poznań, Czerwo­
nej Armii 10. 2439g
Felgi produkuje (16 i 20 
cali). Warsztat Mecha­
niczny. Czesław Kowal­
ski, Wrocław, Traugutta 
102/104. K536
Spiesznie sprzedam 40 
sztuk owiec — matek z 
przychówkiem. Piotr Ża- 
korski, Dolsk, pow. Śrem, 
Rynek 17, tel. 21. 3421g
Tapczany dobrej jakości, 
leżankę, sprzeda tamcer- 
nia. PozTłań, Małeckiego 
33.____________________3593g
Obejmy i haki do rynien 
poziomych i pionowych 
wsporniki kute, uchwyty 
śrubowe pod grzejniki, 
uchwyty do rur w różnych 
wymiarach ze skrętem na 
śrubę, poleca z szybką do­
stawą: Ocynkownia, Wro­
cław, ul. Tęczowa 67, tel. 
73-19,_________________ K703
Trzcinę większą ilość w 
snopkach sprzeda Fr. Mo­
skwa, Ostrowieczno, p-ta 
Dolsk, pow. Śrem. 3488g
Radio nowe „Stolica” 6- 
lampowe sprzedam. Po­
znań, Wyspiańskiego 16 
m- 3-_____________ 3682g
Okazyjnie sprzedam sa­
mochód 6-osob. „Horch” 
lub zamienię za dopłatą 
na samochód starszego ty­
pu. Ławicki, Międzyrzecz 
Wlikp., Sikorskiego.
______________________ 3691g
Sprzedam 2-płytową ma­
szynę do robienia swe­
trów marki „Raipidex”. 
Przerabia wszystkie gru­
bości wełny. Poznań, ul. 
Sporna u, parter (przy 
Parku Moniuszki). 3696g

4
Dnia 8 lutego 1958 r. 

zmarła po krótkich 
cierpieniach nasza naj­
ukochańsza babcia, śp

AMELIA
Popiełkiewicz

z d. Berger
Pogrzeb odbędzie się 

11 bm. o godz. 13.30 z 
kaplicy cmentarnej na 
Junikowie. o czym za­
wiadamiają stroskani 

wnukowie i rodzina
____ _________4W

Polisteryn przezroczysty 
kolorowy sprzedam. Ofer­
ty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 3693g.
Sprzedam tanio szafę 3- 
drzwiową. Poznań, ul. 
Obornicka 25 m. 3 (1 X 
dzwonić). 3734g
Odstąpię dobrze prosperu­
jącą wytwórnię prefabry­
katów budowlanych po­
łożoną w korzystnym 
punkcie blisko Poznania. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 — dla 
3749g.________
Maszynę dziewiarską 
,,Trieorex”, 360 igieł, au­
tomatyczne prowadzenie 
przędzy, z wyposażeniem, 
instrukcją, gwarancją fa­
bryczną. kwitem celnym 
— sprzedam. Wiadomość: 
Poznań, Przepadek 6. tel. 
504-13. 3764g
Samochód „Skoda 1101” 
po' kapitalnym remoncie 
na nowym ogumieniu lub 
„Fiat 600 Multipla” spiesz­
nie sprzedam. Poznań 
Dzierżyńskiego 36, w po­
dwórzu, tel. 86-82. 3772g
Fortepiany, pianina mar- 
kowe jak „Bluthner”. 
„Bósendorfer” i inne 
sprzedaje okazyjnie Ma­
gazyn Fo r te pi a n ó w, Po­
znań. Czerwonej Armii 39 
(podwórze). 3791g
Samochód „Opel Kapi­
tan” w bardzo dobrym 
stanie sprzedam. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 3820g.
Samochód „Hanomag Ku­
rier” w idealnym stanie — 
sprzedam. „Auto-Service”, 
Poznań, Dąbrowskiego 7. 

___________________ 3835g 
Nowy motorower - moped 
„Simson” sprzedam. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
nr 3836g.
Sprzedam samochód „Ha- 
nomag” 1,3 1 (garbus), stan 
idea.lny. Poznań, Wa­
wrzyńca 26 m. 5. 3842g
Sprzedam samochód „Mo­
skwicz” 55 rok z radiem. 
Poznań, Łąkowa 14 m. 21.
Samochód „Opel - Olyrn- 
pia” w dobrym stanie 
sorzedam. Poznań, Sikor­
skiego 40 (garaż). 3865g
Sprzedam samochód za­
graniczny „Pontiac”. O- 
glądać można: Poznań, 
Dąbrowskiego 58 (war­
sztat mechaniczny) Ha- 
melka. 3873g
Maszynę do szycia wpusz­
czaną mało używaną — 
sprzedam. Poznań-Sołacz, 
Wielkopolska 7 m. 3. 
_____________ _________ 3919g 
Sprzedam kamienie in­
troligatorskie (Agaty). — 
Poznań, Młyńska 12 m. 1. 
______________________ 3923g 
Samochód KDF sprzedam. 
Poznań, Biała 1 B m. 21, 
od godz. 17—18.______ 3931g
Maszynę do szycia damską 
i krawiecką sprzedam. 
Poznań, Chłapowskiego 3 
m. 3._________________ 3936g
Lisy srebrne trójki sprze­
dam oraz przyjmę na wy­
chów. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń, Swierczew- 
skiego 3, nr 3O51g.
Kamienia polnego więk­
szą ilość sprzedam, prze­
krój 15—40, tona 53 zł loco 
stacja. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 3959g. _________
Sprzedani prasę miimojśjo- 
dową o nacisku 20 t. Po­
znań, Wolska 7, przysta­
nek za Gospodą Targową, 
boczna od Palacza, od 
godz, 14—16._________ 3967g
Kołdry 2 nowe (owcza 
wełna), adamaszek, oka­
zyjnie sprzedam. Poznań, 
Mączna 3 m. 8. 3®73g
Aparat fotograficzny ,,E- 
xakta Varex” nowy i ki­
no ,,Exakta” w idealnym 
stanie sprzedam. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Sw!er- 
czewskiego 3, dla 3976g.
Sprzedani piękny gabinet 
męski stylowy (Chippen- 
dale). Śpiewak, Poznań, 
Poznańska 35 m. 2. 398Ig
Pianino (opancerzone) 
sprzedam. Poznań, Czerw. 
Armii 29. tylny dom, wej­
ście V m 86. 3984g
Sprzedam taksometr. Po­
znań. Głogowska 95 m. 17. 
godz. 19—21. 3993g
Motorower „Simson” — 
sprzedam. Oferty z poda­
niem ceny: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 3»98g.
Wapno palone w bryłach, 
kredę, gips poleca w każ­
dej ilości: Składnica ma­
teriałów budowlanych, Po 
znań, ul. Konopnickiej 4, 
tel. 849-06. 4076g

DYREKCJA MHD 
NABIAŁEM I PIECZYWEM w POZNANIU 

zawiadamia 
mieszkańców dzielnicy Stare Miasto 

o otwarciu z dniem 10 II 1958 r. 

nowego sklepu branży nabiałowe- 
piekarniczej przy ui. Wrenieckief 3 
Sklep czynny będzie bez przerwy obiado­
wej od godz. 6—18 i jest bogato zaopatrzony 

w artykuły branżowe.
K721

Zegarek „Schaffchausen” 
nowy 14.500 zł sprzedam. 
Poznań, Stalingradzka 31 
(parter). 4014g

Willę nową 5-pokojową, 
wewnątrz do wykończe­
nia (okolica Grunwaldu) 
230.000 zł, willę piętrową,

Sprzedam taksometr nowy 
z red-i/ktorem i linkami. 
Poznań, Przybyszewskie­
go 15 m. 7. 4017g
Skuter francuski nowy 
sprzedam. Oferty z poda­
niem ceny składać do Biu­
ra Ogłoszeń,, Świerczew­
skiego 3, dla 4023g.
Samochód osob. „DKW- 
IFA F-8” w bardzo do­
brym stanie za cenę 50.000 
zł sprzedam. Gniezno, Le­
cha 14 m. 2a, tel. 12-93.

4041g
Sprzedam radio nowe kla­
wiszowe „Berlin” 3-głoś- 
nikowe. Poznań, Rynek 
Łazarski 6 m. 7. 4051g
Pianino do ćwiczeń oka­
zyjnie sprzedam. Poznań, 
Rybaki 4 m. 9. 4060g
Wilczycę syberyjską mło­
dą tanio sprzedam. Po­
znań, Siemiradzkiego U 
nu 7.4070g 
Spiesznie sprzedam nowy 
motocykl „Awo - Sport”. 
Wągrowiec, tel. 92. 4071g
Bagażówkę w idealnym 
stanie sprzedam. Poznań, 
Sielska 6, od godz. 14—18.

__ 4087g 
Wózek autko sprzedam. 
Poznań, Gwardii Ludowej 
18 m, 15, 4100g 
Samochód osob. 4-drzwio- 
wy „Mercedes V 170” w 
bardzo dobrym stanie — 
sprzedam. Poznań, Dą­
browskiego 41a m. 7.

4088g

Lokale
2 pokoje z używalnością 
kuchni, łazienki, central­
ne ogrzewanie w centrum 
Poznania zamienię na po­
dobne pod Warszawą lub 
pokój z kuchnią. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 3816g.
Pracująca panienka po­
szukuje spiesznie pokoju 
umeblowanego lub wspól­
nego. Korzystne warunki 
do omówienia. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 3912g.
Poszukuję garażu (śród­
mieście, Jeżyce, Sołacz). 
Poznań, tel. 522-12. 4038g
Samodzielne słoneczne po­
kój z kuchnią, dużą piw­
nicą (przynależności 
wspólne), w domu willo­
wym na Dębcu zamienię 
na podobne dzielnica Ła­
zarz, Grunwald, Jeżyce. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 — dla 
4103g.

duży ogród, czwarta częsc 
50.000 zł, doim piętrowy 4 
lokatorów, możliwość za­
miany mieszkania 2-izbo- 
wego (Jeżyce) 45.000 zł, 
parcelę 626 m^ opłotowaną 
(Górczyn) 65.000 zł sprze­
da Nowak, Poznań, Wy­
spiańskiego 16.40ó6g

Parcelę położoną przy ul. 
Podkomorskiej sprzedam. 
Informacje: Poznań, ul. 
Senatorska 36 . 4077g

Domek rodzaj willi, nowy 
3-pokojowy, wolny, przy 
tramwaju 250.000 zł spiesz­
nie sprzedam — oraz wiel­
ki wybór wszelkich nie- 
ruchomośol poleca — po­
szukuje Metelski, Poznań, 
Czerw. Armii 23. 4083g

Willę 4-pokojową, całą 
wolną (Dębiec), parcelę 
1450 m2 ziemi ogrodowej, 
blisko tramwaju 60.000 zł 
sprzedam. Dutkiewicz, 
Poznań, Dzierżyńskiego 
105. 4098g
Gospodarstwo 15 ha z łą­
ką, lasem, budynkami 
sprzedam za 80.000 zł. 
Otręba, Jarocin, Kiliń­
skiego 2. 1410^p

Lekarskie
Dr med. Sluzar specjalista 
chor. wewn. specjalista 
chor. płucnych, godz. 
przyj. 10—12 i 13—14. 
Własne laboratorium ana­
lityczne. Poznań, ul. 27 
Grudnia 11 m. 7, tel. 49-92.

3017g
Zakład Rentgenowski 
Zbigniew Suwalski, le- 
karz-radiolog wykonuje 
prześwietlenia, zdjęcia, 
zdjęcia warstwowe i kon­
trastowe — Poznań, ul. 
Matejki 68 m. 2, tel. 
637-51. 3280g

Różne

Nieruchomości
50 gospodarstw od 3—50 ha 
spiesznie poszukuję. Po­
średnictwo Otręba, Jaro­
cin, Kilińskiego 2. 14106p
2 morgi ziemi wraz z za­
budowaniami, blisko 
dworca, nadające się na 
ogrodnictwo i hodowlę 
zwierząt futerkowych — 
sprzedam. Informacje:
Puszczykówko (bufet ko­
lejowy). 3884g
Okazja! Domek murowa­
ny, 2 pokoje z kuchnią, 
światło, możliwość dobu­
dowy dalszych 2 pokoi, 50 
piętnastoletnich drzew o- 
wocowych. Całość 1426 m*, 
w ogrodzie szopa, Poznań- 
Szczepankowo, blisko przy 
Stanku autobusowego — 
spiesznie sprzedam za 85 
tys. zł. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 3918g.
Parcelę oparkanioną siat­
ką, 2 tys. m*, przy Jezio­
rze Maltańskim, z zezwo­
leniem na budowę domku 
1-rodzinnego — sprzedam. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 — dla 
3982g.
Parcelę blisko tramwaju 
kupię. Oferty z ceną do 
Biura Ogłoszeń, Swier- 
czewskiego 3, dla 4003g.
Willę 1-rodzinną oraz 
willę wielomieszkaniową 
(3 pokoje z kuchnią, ła­
zienką, wolne — parkiety), 
która może być wyłączo­
na, przy tramwaju (ul. 
Dąbrowskiego) spiesznie 
sprzedam. Goroński, Po­
znań, Świerczewskiego 11.
________________
Willę Puszczykowo, pusz­
czykówko, bliżej dworca, 
natychmiast kupię. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewskiego 3, dla 4052g.
Parcela 2400 m*, zatwier­
dzonym planem budowy 
1-rodzinnego domu (Ża- 
bikowo) przy trolejbusie 
65.000 zł. 5 mórg ogrodo­
wej ziemi przy Poznaniu- 
Kiekrzu 50.000 zł, gospo­
darstwo 13 ha blirlio Po­
znania przy stacji 250.000 
zł spiesznie sprzeda No- I 
wak, Poznań, Wyspiań- I 
skiego 16. ' 4057g 1

Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam skóry baranie. 
Z. Kopaczewski, Słupca, 
ul. Warszawska 32 . 2500g
Garoowanie, farbowanie 1 
strzyżenie skór baranich. 
E. Makowiecki, Poznań- 
Sołacz, Grudzieniec 66. 
 2933g 
Gręplujemy wełnę co­
dziennie na poczekaniu, 
watę w soboty. Poznań, 
Droga Dębińska 12. Tram­
waj 15, 14. 3055g

Kołdry przerabiam, nowe 
poszywam. Smoczyńska, 
Poznań, Kwiatowa 8 m. 14.

294 Ig
Mgr praw sporządza szyb­
ko i fachowo wnioski, po­
dania, odwołania, zażale­
nia, przepisuje na maszy­
nie. Poznań, Zeylanda la 
m. 3, od godz. 15—19.

3722g
Akwizytor bardzo dobrze 
zaprowadzony w sektorze 
uspołecznionym przyjmie 
przedstawicielstwo na róż­
nego rodzaju artykuły. O- 
ferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 — dla 
3978jl_____________________
Poszukuję wspólnika z go­
tówką 50 tys. zł do bar­
dzo rentownego przedsię­
biorstwa. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 3980g.

Posiadam koncesję na 
dziewiarstwo zakup — 
sprzedaż, szukam wspól­
nika. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 3991g.

Masz kłopot z napisaniem 
podania, wniosku, odwo­
łania udaj się: Poznań, 
Garbaty 41. 4042g

Wspólnika z gotówką ce­
lem rozbudowy 1 szybkie­
go uruchomienia wytwór­
ni prefabrykatów budo­
wlanych poszukujemy. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 — dla 
4O61g. t

Pożyczki od 15—20 tys. po­
szukuję na b. dobrych 
warunkach. Oferty: Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 4090g,

Matrymonialne
Samotna lat 57, pracująca, 
z mieszkaniem, zapozna 
pana religijnego do lat 60, 
dobrego charakteru, na 
posadzie. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3. dla 4048g.

Już wielu samotnych mie­
szkańców wsi i miast na­
wiązało odpowiednie zna­
jomości za pośrednictwem 
najstarszego w Poznaniu 
korespondencyjnego Biu­
ra Matrymonialnego, Po­
znań 1, skrytka 103. Szcze­
gółowy informator wysy­
łamy po otrzymaniu 2 zł 
znaczkami. 2837g

Druk: Zakłady Graficzne Im. M. Kasprzaka 
w Poznaniu. R_lo



Widok na Pałac Działyń- 
skich od strony kościoła 

O. O. Franciszkanów.

Fot.: K Przychodzki

Kulig w nieznane
15 bm.

Najatrakcyjniejsza impreza kar­
nawałowa — bal kostiumowo-ma- 
skowy pod hasłem: „W nieznane" 
— organizowany przez Spółdziel­
nię Dziennikarzy — „Omnipress", 
został z przyczyn technicznych 
przełożony na 15 bm. Jak już do­
nosiliśmy, impreza ta odbędzie 
się 30 km za Poznaniem w ^rze­

przedstawiających dawny i obecny 
Poznań, uprasza się o nadsyłanie 
ich w terminie do dnia 14 lutego 
br. do Wydawnictwa — Poznań, 
ul. Fr. Ratajczaka 35.

stronnych salach pewnego 
rycznego pałacu.

Spółdzielnia „Omnlpress", 
udostępnić jak najszerszy
w tej „szałowej" imprezie karna­
wałowej, przyjmuje jeszcze dal­
sze zgłoszenia. Adres: „Omni- 
press", ul. 27 Grudnia 15, tel. 35-51 
— wewnętrzny 13.

Album o Poznaniu
Wydawnictwo Poznańskie 

gotowuje wydanie albumu z 
kami Poznania. Posiadaczy 
stycznych i dokumentalnych

£

histo-

chcąc 
udział

przy- 
wido-
arty- 

zdjęć,

Znaszli to miasto?

Czy boks 
jest szkodliwy 
dla zdrowia?

Na pytanie to odpowie w
jutrzejszym „Expressie Spor­
towym” kierownik poznań­
skiej poradni sportowo-lekar- 
skiej.

Co jeszcze Czytelnik znaj­
dzie w jutrzejszym wydaniu 
popularnego poznańskiego ty­
godnika sportowego?. Przede 
wszystkim pierwszy odcinek 
wspomnień Oktawiana Misiu- 
rewicza pt. „Z arcybiskupiego 
konwiktu w Śremie na Sta- 
des Stadion w Chicago”. Ci, 
którzy uważają się za kibi­
ców z „krwi i kości” na pew­
no wezmą udział w pierwszej 
lekcji „Expressowej Szkółki”.

Ciekawy artykuł o Ray 
binsonie, dalsze szczegóły 
graficzne o „El Chueco” 
świetnym automobiliście 
nuelu Fangio, plotki z

Ro- 
bio-

Ma- 
Bad

Gastein, „7 pytań „Expressu”, 
zdjęcia, sprawozdania i wyni­
ki uzupełniają interesujący 
numer.

W marcu — 
bomby ponczowe!

POZNAŃ (Radio)
Najlepsi mistrzowie sztuki cu­

kierniczej przy Poznańskich Za­
kładach Przemysłu Piekarniczego 
opracowują obecnie recepturę no­
wego asortymentu ciasta. Będą to 
tak zwane bomby ponczowe w 
czekoladzie. Smakołyki te ukażą 
się w sprzedaży w sklepach pie­
karniczych w miesiącu marcu. (V)

Na rogatkach Wielkiego Poznania
Samochód podskakuje po nia. Dzisiaj w dawnych sto- 

zapadniętych „kocich łbach” dołach, w szopach i stajniach' 
uliczek wschodniej dzielnicy mieszczą się warsztaty kowal-

Tutaj skie, ślusarskie i drobnePoznania Głównej.
widać wyraźnie, jak: stare ‘bryczki, 
przeplata się z nowym. Ogrom

fa-
Kapliczki — kiedyś

Więcei światła!

Na pograniczu
Wśród bogatej twórczości 

Bolesława Prusa znajduje się 
nowelka „Antek”. Na pierw­
szych stronicach książki napo 
tykamy na wstrząsający opis 
kuracji*

Rózla — siostra Antka za­
chorowała. Matka, pouczona 
przez zna ch orkę, położyła 
dziewczynkę na desce od chle 
ba i na trzy pacierze.umieści­
ła w piekarniku. Wyjęła zwło 
ki...

Nowelka Prusa ukazuje 
ciemnotę i zacofanie panujące 
na wsi w XIX wieku — gło­
szą podręczniki szkolne. Jest 
wołaniem o oświatę dla ludu.

Przed kilku dniami w 
gmachu Sądu Powiatowego 
dla m. Poznania po jednej z 
rozpraw pomyślałem: Ilu lu­
dzi może jeszcze sparKńp los 
Rózi?

Mieszkanka Poznania 34-let 
nia Maria B. uzgodniła z mę­
żem, że podda się zabiegowi 
przerwania ciąży. Idź do le­
karza — radził mąż. Maria B. 
nie chciała. Przypuszczała, że 
po zabiegu będzie musiała kil 
ka dni przebywać w szpita­
lu, a wtedy siedmioro jej dzie 
ci zostanie bez odpowiedniej 
opieki. Z kłopotów zwierzyła 
się Leonowi K., a ten stwier­
dził, że zna kogoś, kto po­
trafi dokonać takiego zabie-
gu. Tym „kimś” był 44-letni
Jan K. z zawodu 
samochodowy. Leon

mechanik 
K. kil-

ka razy molestował go w tej 
sprawie, a chcąc przyspie­
szyć zabieg wręczył mu dwa 
szczupaki otrzymane od mę­
ża przyszłej pacjentki.

9 listopada ub. roku, po kil 
ku „setkach”, w nieoświetlo­
nej szopie Jan K. przystępuje

Pogotowie Ratunkowe przy 
wiozło do szpitala Marię B. 
nieprzytomną i w stanie cięż­
kiego szoku. Zabieg dopro­
wadził do zaburzenia równo­
wagi i ogólnego osłabienia. 
Dopiero po 18-tu dniach ko­
bieta mogła opuścić szpital.

Lekarze stwierdzili, że: 
— zabieg dokonany przez 
na K. mógł zakończyć 
śmiercią pacjentki;
— Maria B. ... nie była w 
ży.

Ja- 
się

clą

ne, nowoczesne hale „Pome- 
tu”, a wszędzie dookoła — 
wiek XIX. Piętrowe kamie­
niczki z czerwonej, nadgryzie 
nej już wojną i zębem czasu, 
cegły, gdzieniegdzie widać 
kończące swój żywot emeryt 
ki z pruskiego muru. Ulica 
Wiejska. Nomen omen. U jej 
krańca duża murowana sto­
doła. To jeszcze z czasów 
przed I wojną światową, kie­
dy Główna była podmiejską 
wsią. Dopiero w 1923 r. zna­
lazła się w granicach Pozna-

przydrożne, obecnie przyulicz­
ne — nadają Głównej mało­
miasteczkowy charakter. Prze 
lotowa ulica tej dzielnicy — 
Główna, huczy cały dzień sil 
nikami niezliczonej liczby sa 
mochodów.

Wiele tu zakładów przemy­
słowych. „Pomet” jest mocno 
bijącym sercem Głównej. Da- 
je państwu stal, ludziom
chleb. 
szych)

Są jeszcze (z więk-
Poznańskie

Środków Odżywczych,
Zakłady 

, Ema-
liernia Wytwórnia Gazów Tech

Luty 
9

Imieniny

niedziela Apolonii,
10 Cyryla

poniedz.

„Gorzki ryż" (włoski 18 1); FOTO- 
PLASTIKON — g. 9 — 21 „Egipt".

Radio

nicznych, żwirownia i betoniar 
nia. Pracy jest więc dosyć. Go­
rzej z mieszkaniami. Walące się 
rudery łata jak może dzielni­
cowa rada. Kosztuje to sporo 
pieniędzy. Przy Gnieźnień­
skiej pod dziesiątym chyli się 
od starości i ciosów zada­
nych wojną parterowy do- 
mek, od wewnątrz podparty 
belkami. Muszyńscy, wdowa 
Matysiakowa i zreumatyzmowa 
ny staruszek boją się ciągle o 
życie. Domek przed rokiem 
komisyjnie przeznaczony do 
rozbiórki, nadal straszy swych 
lokatorów. Mieszkań zastęp­
czych brak. Na Głównej mało 
się buduje. Właściwie, po 
wojnie stanął tylko jeden je­
dyny blok dla pracowników 
„Pometu”. Wyróżnia się on 
wielkością i tym, że jest nie 
otynkowany. 54 mieszkania. 
W jednym z nich rodzina pań 
stwa Boguszów. Pani Bożena 
zna dole i niedole swej dziel

Miasto przyznała grunt, a 
przewodniczący komitetu bu­
dowy, znany na tamtejszym 
terenie społecznik p. Włodzi­
mierz Wełnicz, zabiega o po­
trzebne fundusze. Znając je­
go energię, wierzę, że je uzy­
ska tak, jak nie wątpię w po­
myślne załatwienie postula­
tów mieszkańców Głównej o 
przedłużenie do ich dzielnicy 
planowanej na ten rok linii 
tramwajowej od Rataj do Za 
wad. (M)

do przerwania ciąży. W 
czasie Leon K. stoi na 
tach.

Mechanik działajac

Krótko

tym 
cza-

po
omacku wstrzykuje Marii B. 
do dróg rodnych roztwór my­
dła. Po kilku minutach — za­
bieg skończony. Twarz pa­
cjentki jest blada jak papier. 
Podnosi się wolno z kajaku, 
który zastępował fotel gine­
kologiczny Z piersi wyrywa 
się jęk. Za chwilę na ziemi 
leży bezwładne ciało kobie­
ty. Jan K. uderza ją w 
twarz myśląc, że dzięki temu 
pacjentka odzyska przytom­
ność...

Sąd Powiatowy dla m. Po­
znania skazał Jana K. na 1,5 
roku więzienia, a Leona K. 
na 6 miesięcy więzienia. Nie 
to jest jednak w tej sprawie 
najważniejsze.

Oskarżeni, którzy przed­
tem nie weszli w kolizję z 
prawem, byli zwykłymi ludź­
mi. Szczególnie Leon K. cie­
szył się dobrą opinią. W opi­
sanym wypadku trudno mó­
wić o szczególnym nasileniu 
złej woli oskarżonych (szcze­
gólnie Leona K.), o działaniu 
z chęci zysku. Czy mogli się 
spodziewać, że państwo B., 
którym się nie przelewało — 
hojnie ich wynagrodzą?

Najważniejsze jest więc to, 
aby zrozumieć dlaczego tak 
się stało. Dlaczego Maria B. 
nie chce iść do lekarza, jej 
mąż się na to zgadza, pra­
cownik umysłowy Leon K. po 
średniczy w średniowiecznym 
procederze, a Jan K. naraża 
na śmierć 34-letnią kobietę?

Nietrudno znaleźć przyczy­
nę. To ciemnota kieruje po­
stępowaniem całej czwórki. 
Ciemnota nie mniejsza od 
przedstawionej w „Antku” czy 
„Dziurdziach” Orzeszkowej.

Fakt, że historia Marii B. 
zdarzyła się w Poznaniu, nie 
zaś na zabitej deskami wsi, 
też coś chyba mówi. Choćby 
o tym, że przed oświatą stoją 
poważniejsze zadania, niż się 
niejednokrotnie przypuszcza. 
I że zaniedbania w tej dzie­
dzinie należałoby likwidować 
szybciej niż dotychczas. Wy- 
daje się, że szczególną uwagę
trzeba poświęcić 
nitarnej, której 
prawdy żenuje, 
jest to sprawa 
trudno marzyć o

oświacie sa 
poziom do-

O czy wiście 
niełatwa i 

sukcesie, je
śli lekarzom nie pomoże spo­
łeczeństwo. (M. L.)

Zaskakująca decyzja

PROGRAM II 
Fala Poznania 249 m

1.19 — od A do Z muzyki

nicy jest przewodnicząca

roz-

OPERA — g. 19 „Baron cygań­
ski"; POLSKI — g. 10 i 15.30 
„Baśń o Janku i Oleńce"; g. 19 
„Lekkomyślna siostra"; NOWY — 
g. 15.30 „Nina"; g. 19 „Ich dwóch"; 
OPERETKA POZNAŃSKA — g. 19 
„Hrabina Marica"; KOMEDIA 
MUZYCZNA — g. 16.30 i 19 30 
„Panna Nitouche"; SATYRY — g. 
20 „Piękna Helena"; MARCINEK 
— g. 11 i 16.30 „Pastorałka",

rywkowej; 8.06 —• przegląd prasy; 
8.10 — z mikrofonem przez wieś, 
8.30 — muzyka klasyczna; 9 — Fa­
la 56; 9.15 — amatorskie zespoły 
przed mikrofonem; 9.35 — melo­
die rozrywkowe; 19 — nowe na­
grania — aud. słowno-muzyczna; 
10.30 — aud. literacka; 11 — kon­
cert życzeń; 11.57 — sygnał czasu: 
12.94 — przegląd czasopism; 12.15 
— 12.54 — program dnia; 13 — za­
gadka naukowa: 13.15 — gra Pol­
ska Kapela F. Dzierżanowskiego; 
13.45 — niedzielny magazyn dla 
wsi; 14 — „Niezapomniane stront-
ce’ fragm. K. Przerwy Tet-

Kina
APOLLO — g. 9, 11.45, 13.30, 15 45, 

18 „08/15 Koszary" (NRF 18. 1.); g. 
20.15 — koncert film, rozrywkowy; 
BAŁTYK — g. 14, 16, 18 i 20 „Ko­
chanek o północy" (franc. 18. 1); 
RIALTO — g. 10 — 20 „Nieznośna 
dziewczyna" (panoram, franc. 16. 
1.); WARTA — g. 10, 11, 12 i 13 
„Janosik" (bajka) g. 14, 16.30 1 20 
„Bohaterowie są zmęczeni" (franc. 
18 1.); g. 18.45 — dokum.; MUZA — 
g. 10 — 20 „Oszukani" (NRD 16 1); 
DOM KULTURY MO — g. 10 „Cza­
rodziejskie dary"; g. 14 „Monsieur 
Ripois" (franc. 18 1.); TARGOWE 
— g. 15, 17.30, 20 „08/15 Front" (II 
seria, NRF 18 1.); CZTERNASTKA 
— g. 14, 16, 18 i 20 „Trzej panowie 
na śniegu" (austr. 12 1.); MINIA­
TURKA — g. 11, 12 i 13 bajki; g. 
14, 16, 18 i 20 „Chleb, miłość i fan­
tazja" (włoski 16 1.): WOJSKOWE 
— g. 11 „Fajka i Miś"; g. 17" i 19.30 
,,Przygody Pata i Patąchońn" (duń 
ski i 1.); GWIAZDA — g. 11, 12 
13 „bajki"; g. 14, 16, 18 1 20 „Igrasz 
kl z diabłem" (czeski 16 1.); OSIE­
DLE — g. 16, 18 i 20 „Miałem sie­
dem córek" (franc. 16 1.); PAN- 
CERNIAK — g. 11 „Czarodziejski 
ptak"; g. 17.30 i 20 „Mąż dla Anny 
Zaccheo" (włoski 18 1.); HUTNIK 
— godz. 14 „Ogrody na skałach" 
(franc. 14 1.); PIAST — g 13 „Li­
sty z Wietnamu" (polski dokum ): 
g. 15. 17 i 19 „Bohaterowie są zmę­
czeni" (franc. 18 1.); ZNICZ (Zabi- 
kowo) g. 13.30 i 15 „Pogromczyni 
tygrysów" (radź. 7 1.); g, 17 i

majera; 14.30 — piękne głosy; 15 
— dla dzieci słuchowisko pt. „Ko­
chany staruszek Hassan"; 16.05 — 
tygodniowy przegląd wydarzeń 
międzynarodowych; 16.29 — kon­
cert w wyk. Krakowskiej Orle. 
PR.; 17 — muzyka taneczna; 17.39 
— na fali humoru 1 satyry; 18 — 
muzyka taneczna; 19 — poznański 
koncert życzeń; 29.20 — wiadomo­
ści sportowe; 20.25 — wyniki Pozn. 
Gry Liczb. Koziołki; 20.26 — gra 
Poznańska 15-ka Radiowa; 21 — 
melodie taneczne gra Zespół In­
strumentalny J. Haralda: 21.30 — 
„Matysiakowie"; 22 — ogólnopol­
skie wiadomości sportowe: 22.30 — 
poznańskie wiadomości sportowe; 
22.40 — chwila muzyki: 22.45 — 
muzyka różnych narodów.

Wiadomości — 6, 7, 8, 16, 
i 23.59.

Telewizia
g. 16 — program dla dzieci: 

„Zgadujcie z nami": 18.50

20

18

„Sprawa Mauriziusa" franc. film 
fab. od lat 18: 20-35 — „Rodzice i 
dziatki" humoreska telewizyjna

Dyżury petnią:
SZPITAL MIEJSKI IM STRU­

SIA — chir.-interna (Walki Mło­
dych 7, tel. 98-56): APTEKI - 
Dzierżyńskiego 144, Głogowska 12, 
Ostroroga 6, Dąbrowskiego 76. Rv- 
nek Sródecki 1, 23 Lutego 18. Głów 
na 53: PORADNIA PRZECIWAL­
KOHOLOWA (al. Marcinkowskie­
go 21) — czynna od 8—20.

Str. 4

komitetu blokowego, mąż, p. 
Józef, pracuje zawodowo w 
Pomecie, a społecznie długie 
już lata dla dobra mieszkań­
ców Głównej.

— Problemy waszej dziel­
nicy? — pytam po kilku zda­
niach wstępnej rozmowy.

O, test ich wiele. Można by 
o tym długo mówić. Ponie­
waż jednak państwo B. mie­
li właśnie zamiar zasiąść do 
obiadu, więc też „gorzkie ża­
le” rodaków z Głównej mu- 
siały z konieczności ulec skro 
ceniu. A więc Główna nie ma 
kanalizacji. Ciemności nocne 
rozpraszają jedynie światła 
przenikające przez firanki z 
mieszkań. Nieliczne „gazów- 
ki” mrugają filuternie do prze 
chodniów, ale pożytek z nich 
— niewielki. Kiedy, nie daj 
Boże, coś się komu złego przy 
trafi karetkę Pogotowia trze 
ba wzywać albo z telefonu 
Straży Pożarnej, albo z „Po­
metu” — mówi p. Bożena z 
zazdrością wspominając o licz 
nych budkach telefonicznych 
w centrum miasta. Szalet pu­
bliczny — to instytucja nigdy 
na Głównej nie widziana...

Co robią mieszkańcy tej 
dzielnicy po pracy? — Mogą 
czytać gazety, bo kioski są, 
książki (biblioteka jest), pić 
wódkę w trzeciorzędnej „Po­
lonii” lub kawę w prywatnej 
cukierence. Nie mogą jednak 
chodzić do kina z tej prostej

! W ZWIĄZKU z tragicznym wy- 
jpadkiem, w którym w katastrofie 
■lotniczej zginęło 7 piłkarzy jęd­
rnej z najlepszych drużyn świata, 
imistrza Anglii Manchester United, 
'sekretarz honorowy PZPN — Ro- 
Iman Giełda wysłał w imieniu 
władz naszego piłkarstwa depeszę 
kondolencyjną do Anglii.

KOMISJA SPORTOWA Aero­
klubu PRL zatwierdziła już plan 
przygotowań naszych szybowni­
ków do mistrzostw świata, które 
odbędą się od 15—29 czerwca br. 
w Lesznie. Trenerem ekipy szy­
bowcowej będzie znany szybownik 
jAdam Zientek.

NA DOROCZNE międzynarodo­
we zawody gimnastyczne do War- 
szawy, które odbędą się 22—23 bm. 
Iprzyjadą zawodnicy 8 państw 
ZSRR, Włoch, Francji, Finlandii. 
Węgier, Szwecji, Jugosławii i 
»Giskl.

GKKF POTWIERDZI! Inicjaty­
wę PZBN w sprawie uregulowa­
nia systemu pomocy finansowej 
tylko dla piłkarzy I i II ligi (wy­
łącznie w tych dwóch klasach).

KKS Lech w Poznaniu otrzymał 
przed dwoma dniami pismo, mocą 
którego w terminie 14 dni ma oba 
wiązek opuścić halę sportową przy 
ul. Matejki.

Umowa przewidywała najem 
hali do 39 VI 1961 r., niemniej zo­
stały poczynione kroki o oddanie 
hali KKS Lech w użytkowanie 
długoletnie.

Lech przejął od wojska w 1956 
r., po długich staraniach ujeżdżal­
nię przez wiele lat nieużywaną 
mocno zdewastowaną. Brać kole­
jarska włożyła w urządzenie hali 
ponad pój miliona złotych i dużo 
pracy społecznej.

Z chwilą odebrania hali, szerokie 
rzesze młodzieży pozbawione zo­
staną „warsztatu pracy sportowej" 
i dachu nad głową, W hali panuje 
wielki gwar od rana do późnego 
wieczora, a korzystają z niej nie 
tylko sportowcy Lecha, lecz rów­
nież bratnich klubów, młodzież 
akademicka i szkół zawodowych.

Lech, który prowadzi w roz­
grywkach o mistrzostwa Polski w 
koszykówce mężczyzn staje przed 
groźbą wycofania się z mistrzostw 
z braku hali.

Brak hal w Poznaniu jest bar­
dzo dotkliwy, szczególnie gdy hale 
MTP nie służą obecnie dla imprez

sportowych. Decyzja jest również 
dotkliwym ciosem w grono dzia­
łaczy, pełnych zapału i entuzjaz­
mu, legitymujących się poważnym 
dorobkiem w pracy społecznej.

KKS Lech interweniuje, Miej- 
my nadzieję, że w interesie roz­
woju sportu w Wielkopolśce, w 
tym wypadku w Poznaniu, wypo­
wiedzenie najmu zostanie uchy­
lone. (tp)

NIEDZIELA

Godz. 9.00 — Mistrzostwa okręgowe 
seniorów w zapasach — Saia 
przy ul. Dzierżyńskiego 215. 
Dalszy ciąg o godz. 15.30.

Godz. 10.00 — Mistrzostwa lekko­
atletyczne młodzików. Hala 
WSWF przy Drodze Dębińskiej

Zapaśnicy walczą

przyczyny, że 
roku nie ma. 
„Metalowiec” 
harcerze, a w

go od przeszło 
W sali b kina 
ćwiczą teraz 

dużej sali „Po-

Około 70 zapaśników, reprezen­
tujących poznańskie kluby: KKS 
Lech, Wartę Posnania, Olimpię i 
Legię oraz dwa z terenu woje­
wództwa — Unię (Swarzędz) i 
iLZS (Sulmierzyce), rozpoczęło 
।wczoraj boje o tytuły mistrzów 
Wielkopolski w zapasach klasycz­
nych. Na starcie stanęła prawie 
cała wielkopolska czołówka z wy­
jątkiem kilkukrotnego mistrza o- 
kręgu ! mistrza PóllltKw wadze 
ciężkie! — W Mąki oraz mistrza

mętu sportowcy. Jedyne
miejsce kulturalnej rozrywki 
to faoryczna świetlica, ale po 
godzinach pracy każdy woli 
raczej opuścić jak najprę­
dzej mury zakładów. Dlatego 
też grono miejscowych oby­
wateli postanowiło zbudować 
salę dla celów kulturalno-roz

Polski w wadze muszej 
marka (obaj Warta).

Większość rozegranych 
walk stała na niezłym 
technicznym, a niektóre 
były bardzo zacięte.

Kacz-

wczoraj

z nich

rywkowych. DRN Nowe

: Oto wyniki ciekawszych poje 
jdynków (zwycięzców podajemy 
Iwytłuszczonym drukiem): WAGA 
’MUSZA — Metelski (Legia) - Na- 
nicrała (Posnania), Gabryelczyk 

. Kolejarz) — Swiderski (Unia): 
(KOGUCIA - Witkowski (Warta)

o tytuły mistrzów
— Dopierała (Warta), .Tarczyński 
(Ppsnknla) — Dorna (Legia). Wal- 
kowiajc (Olimpia) — Jankowski 
(Wam) — Lepczyk (Legia) — cioł 
kowidk (Olimpia). Najdora (Olim­
pia) — Ciesielski (Warta). Pięty- 
szek (Olimpia) — Jaeger (Posna­
nia); PIÓRKOWA — Spychała (Le 
gia) — Dubert (niestowarzyszony), 
Barczak (Legia) — Rodziński (KKS

Godz. 11.99 — Olimpia — Viktoria 
(Jarocin). Mecz koszykarzy o 
mistrz, klasy A Saia przy ui 
Marcelińskiej.

— Warta — Budowlani. Towarzy­
ski mecz piłkarski na boisku 
przy ul. Rolnej.

Godz. 11.39 - Lech — LZS Lew­
ków. Mecz siatkarzy o mistrz, 
kl. A. Sala gimnazjum przy 
ul. Długiej.

Godz. 14.09 — Warta — AZS. Mecz 
koszykarzy o mistrz, kl. A. 
Sala ul. Marcelińska

Godz. 15.00 — Lech — Lubuszanka
(Ziel. Gól a) O mistrz 
dzywoiewódzkiej w 
kówce.

Godz. 16.00 — Pływackie

ligi mię 
koszy-

mistrzo-
stwa dzieci i młodzików. Ha­
la przy ul. Wromeckiej.

Godz. 17.00 — Lech — Slęza (Wro­
cław). Mecz o mistrz. I ligi 
koszykarek. Hala przy ul. Ma­
tejki.

Lech) remis: PÓŁSREDNIA
— Grabowski (Legia) - Mokras 
(KKS — Lech), Briański (Olimpia) 
— Stelmaszyk (Legia); PÓŁCIĘŻ­
KA — Kołodziejczak (LZS) — Fol 
tynowicz (Posnania) Cyner (KKS 
— Lech — Józefiak (LZS). Wa­
lewski (Warta) - Kąkolewski (U- 
nia).

W dniu dzisiejszym o godz. w w 
sali przy ul. Dzierżyńskiego 215 
odbędzie się dalszy ciąg walk.

Ol.

Godz. 17.30 _ Olimpia — AZS 
Wrocław. Mecz koszykarz k o 
mistrz. I ligi. Sala przy ul. 
Marcełińskiej.

Godz 19.00 — Olimpia Legia
Warszawa. Zawody o mistrz. 1 
ligi w koszykówce mężczyOi. 
■Sala przy ul. Marcelińskiej.

119195 ony
180 punkt odbioru Poznańskiej 

Gry Liczbowej „Koziołki" unie­
ważnia zagubiony kupon nr 119195.


